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Z Dodatkami kosztuje 
w prenum eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kw artalnie6zł.; 
m iesięcznie lz ł .  75 c. w. a. BIZETA 1W0WSKA tnsercya w półkolumnie 

drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza  — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

O d  d n i a  1 .  l i p c a  1 8 6 5  z n a j d u j e  s i ę  R e *  
- d a k c y a ,  A d m i n i s t r a c j a  i  E x p e d y c y a  . „ G a z e t y  L h o -  
A v s k i e j “  p r z y  u l i c y  W a ł o w e j ,  M r .  3 t O .

L/.ęść urzędowa.
( Ofiary dobroczynne.)

W komitecie utworzonym w H o r fo d e n c e  do wspierania 
pogorzelców tego miasteczka złożyli na ten cel od 20. maja do 15. 
.czerwca b. r.: Pan M itkiew icz  34 bochenków clileha, pan naczel. 
pow. wHorodence  6 boch. chleba,  panna Polow y  8 garncy mąki, 
30 sztuk sucharów i 1 garnek mleka,  pan Sucharow ski 10 zł. 
42 c. zebrane w szkole, 16 garncy mąki i 150 bochenków chleba, 
pani K rzeczunow icz  z Czerniatyn 6 korcy ziemniaków, państwo 
Horodenka  1 faskę se ra ,  8 garncy ryb i 30 bochenków chleba, 
ks. D ebelski proboszcz z Serafiniec 16 garncy zboża i 2 korce 
mąki, pan W ielow iejsk i dziedzic Olejowy 4 korce ziemniaków, 20 
garncy krup,  5 wieńców cebuli, 2 wieńce czosnku i 40 bochenków 
chleba,  gmina izraelicka Czernelica  240 bochenków chleba,  pan 
Ignacy P a ssa k a s  dziedzic Kolanek 25 zł., pan Włodzimierz Cień- 
s k i  dziedzic Okna 4 korce zboża,  5 korcy mąki,  1 korzec ziem­
niaków i 76 bochenków chleba, pan H ankiew icz  poczmistrz w Ho- 
rodence 2 zł. i 7 bochenków chleba, pan Ignacy P a ssa ka s  1 ko­
rzec zboża, 6 korcy 16 garncy mąki i 25 bochenków chleba,  pan 
Kajetan Teodorow icz  dziedzic Michalcza 1 korzec zboża, 2 korce 
in fk i , 5 korcy ziemniaków i 10 bochenków chleba,  pan Andrzej 
Jakubow icz  dziedzic Głuszkowa 2 korce 16 garncy mąki, pan Mi­
kołaj H ankiew icz  pisarz gminny w Siemakowcach 2 zł. 48 c., 16 
garncy zboża i 100 bochenków chleba,  pan Karol  K rasnopolsk i 
dziedżic Potoczysk 20 zł. i 10 korcy mąki, pan Teodor  R om a­
szk a n , ksiądz Szucheiuicz  proboszcz w Tyszkowcach i pan Z a ­
ją c zk o w sk i  2 zł. 20 c. i 13 korcy 24 garnce zboża, pan W a rta -  
riowicz dziedzic Głuszkowa 1 korzec mąki,  ghiina K ołom yja  500 
bochenków chleba, Iwan K indraczuk  właściciel gruntu w Horo- 
dence 8 bochenków chleba, gmina R a b k i  4 4 je',, 1 korzec zboża ,  
bielizny mezkiej 16 sztuk, kobiecej 13 sztuk i,J4 pasma przędziwa,  
państwo H orodenka  300 bochenków chleba, ks. T u rza ń sk i  rz. kt. 
proboszcz w Michalczu 2 zł. i 1 korzec zboża, gmina R epuszyńce
1 korzec zboża, ks. G liński  gr.  kt. proboszcz w Horodnicy 2 zł. 

- i  1 korzec zboża, gmina K o la n k il  zł. 77 c., 1 korzec i 8 garncy
zboża, gmina Siem akow ce  44 c., 1 korzec 16 garncy zboża i 240 
sztuk jaj, gn-na  W ierzbow ce  1 zł. i 1 korzec zboża, państwo H o­
rodenka  17 korcy i 16 garncy mąki ,  państwo S trzy lc ze  9 korcy 
mąki, 6 korcy ziemniaków i beczkę kapus ty ,  gmina So ro k i  3 zł,, 
135 sztuk jaj i 43 bochenków chleba, pan Felix Bogdanow icz  dzie­
dzic Olejowy i Korniowa 5 korcy zboża,  gmina M ichalcze  77 bo­
chenków chleba, pan Ludomir Cieński dziedzic i ks. K ara czew ski 

- gr.  kt. proboszcz w Oknie 141 bochenków chleba, gmina izraelicka 
w Czernelicy 350 bochenków chleba , panny Modesta i Zofia K ra ­
snopolskie  z Potoczysk 10 zł., pan Paweł R om aszkan  dziedzic 

-D ąbek  30 zł., gmina izraelicka w Koralowce  1 4 zł. i 250 bochen­
ków chleba , gmina izraelicka w M ielnicy  230 bochenków chleba ; 

• gminy iz rael ickie : w P otoku  209 bochenków chleba,  w Snia tyn ie  
366 bochenków clileba, w U ścieczku  i T łustem  605 boch; chleba, 
w Obertynie 220 boch. chleba,  pan B ezner  Nuchim dzierżawca 
propinacyi w P otoczyskach  5 garncy wódki i 130 bochenków 
chleba, gmina izraelicka w Czortkowie 330 bochen, chleba, gmina 
izraelicka w Z a leszczykach  1250 bochen, chleba, Hr.  B o rko w sk i 
dziedzic Mielnicy 5 zł., gmina chrześciańska w K ołom yi 16 garncy 
zboża, 16 garncy mąki i 203 boch. chleba, gminy Olejowa \K o ro -  
lów ka  2 zł. 40 c., pan W ielow ie jsk i  dziedzic Olejowy i Karo- 
lówki 6 korcy zboża, p.Paweł R om aszkan  dziedzic Dąbek 20 zł., 
gmina Horodnica  i ks. G liński proboszcz tamtejszy 4 zł. 70 c.,
2 korce 16 garncy zboża,  gminy Konisowce  18 bochenków chleba, 
K orniów  80 c., 1 korzec 16 garncy żboża i 90 sztuk jaj, 2 boch. 
chleba, K opaczyńce  48 bochen, chleba, Olchowiec 3 zł. 30 c., 2 
korce 4 garnce zboża i 2 sz. bielizny kobiecej , D aleszow a  1 ko­
rzec 28 garncy zboża,  70 sztuk jaj i 2 boch. chleba, Chmilowa 
8 garncy zboża i 31 boch. chleba, urząd powiatowy w K ołom yi 
10 zł., Dymitr G regoliński właściciel gruntu w Strzylczach 8 garncy

'  mąki, pan Krzysztof  Czuczawa  dziedzic Wierzbowy 10 korcy zboża, 
urząd powiatowy w Z a b ło to w ie , ze składki 13 zł., urząd powia­
towy w S n ia tyn ie , ze składki 55 zł., pan Grzegorz  A xentow icz  
aPtekarz w Horodence 5 zł., gmina G łuszków  9 zł. 50 c., 2 korce 
^koża i 3 sz. bielizny kobiecej, gmina izraelicka w Z a leszczykach  
^00 boch. chieba i bielizny męskiej 50 sz., kobiecej 72 sz., gmina izrael. 
'v.®bertynie 300 boch. chleba,  dzierżaw, propin.w Oknie na Buko­
wnie  80 boch. chleba, H ersch  dzierżawca propinacyi w Konisow- 
cach 53 boch. ch leba , gmina izraelicka w B uczaczu  550 bochen.

chleba i bielizny mezkiej 25 szt. kobiecej 30 szt., Chaim  Jankiel 
dzierżawca propinacyi w P odw ysokiem  60 boch. chleba, gmina 
izraelicka w Potoku  440 boch. chleba, rabin z Sadogóry 200 boch. 
chleba, pani Anna R om aszkan  dziedziczka Siemakowiec 100 zł., 
pan Jan Ł ukasiew icz  dziedzic Rzezawy 4 korce zboża i 2 korce 
mąki, gmina miasta K utty  50 zł., naczelnik powiatu w Gwoźdźcu  
1 korzec 17 garncy zboża, 1115 śz. jaj, 85 boch. chleba, bielizny 
mezkiej 12 sz. kobiecej 4 sz., pan Robert  S zczep a ń sk i  z Rohyni 
10 zł., gmina Słobudka polna 2 zł. 25 c. i 1 korzec 16 garncy 
zboża, gminy Czerniatyn 2 zł. 99 c., 3 korce 24 garnce zboża i
3 boeh. chleba, R aszków  7 9 */2 c., 16 garncy zboża, Iw a n ie  34 c., 
1 korzec 16 garncy zboża, 29 boch. chleba, bielizny mezkiej 2 sz., 
kobiecej 3 sz., Mieczysław hr.  D zieduszycki 50 zł., gmina S tr z y l­
cze 2 zł., 1 korzec 8 garncy zboża i 3 boch. chleba,  ks. Popiel 
gr.  kt. proboszcz w Czernelicy, ze składki i od siebie 7 zł. 95Vac., 
1 korzec 21 garncy zboża i 12 boch. chleba,  pan Sm erekow ski 
gr.  kt. proboszcz w Sorokach 20 boch. chleba, ks. K onopka  ad­
ministrator  parafii w Czernelicy ze składki 1 zł. 4 6 ,/4 c., gmina 
Toporowce  16 garncy zboża, 210 sztuk jaj, gminy Olejowa  i K or- 
niow  50 c., 1 korzec zboża ,  40 sz. jaj ,  pani Tekla Torosiew icz  
z Hrehorowa 45 boch. cli leba, ks. Jan S trze szko w sk i  łac. pro­
boszcz,  ze składki 42 zł. 20Vu c., gmina Okno 16 garncy zboża 
i 9 bochenków chleba,  naczelnik powiatu w Peczeniżynie 12 zł., 
powiaty K ossów  33 zł. 47  c., Gwoździec  34 zł. 58 c., M anaste- 
rzyska  5 zł., K utty  7 zł., naczelnik obwodu kołomyjskiego 50 zł.
1 8 zł. 70 c.j naczelnik powiatu w Gwoźdźcu lz ł . ,  naczelnik powiatu 
w K ossowie  7 z ł,, nieznajomy z P la n  w Czechach 100 zł., czło­
nek rady państwa pan Leon P olow y  ze składki 200 zł., naczelnik 
powiatu Uscieczko  15 zł. 87 c., naczelnik powiatu K u tty , jako 
dochód z przedstawienia teatralnego pod dyrekcyą p. Piotra Woźnia­
kowskiego 33 zł., gmina Targow ica  24 garnce zboża, gminy iz ra ­
elickie w Bu< zaczu  300 bochenków chleba, bielizny mezkiej 50 
sz.. kobiecej 50 sz., \v K a łu szu  14 zł., 350 boch. chleba, bielizny 
mezkiej 50 sz., kobiecej 72 sz., w Jagielnicy  bielizny mezkiej 50 
sz. kobiecej 50 sz., w S ka le  bielizny mezkiej 60 sz. kobiecej 40 
sz,, 01exa K ozło  kmieć w Potoczyskach 1 korzec ziemniaków, 5 
łat  dębowych i bukowych, 5 pali dębowych, gmina Harasym ów
2 zł. 50 c., 3 korce 8 garncy zboża, naczelnik powiatu w Z dblo-  
towie  4 zł., naczelnik powiatu w K ossow ie  9 zł., naczelnik po­
wiatu w Snia tyn ie  49 zł. 61 c., pan Marceli G arliński dzierżawca 
dóbr Soroki  4 korce zboża, pan Grzegorz Zerygiew icz  dzierżawca 
dóbr Stecowa 10 serów owczych, sąd powiatowy w Horodence 
20 zł. 18 c., gmina N yrków  2 zł., 2 korce 3 garnce zboża, 5 bo­
chenków chleba, bielizny mezkiej 12 sz., kobiecej 12 sz. i 2 worki, 
gmina N agórzany  80 c., 14 garncy zboża, ks. W iśn iew sk i  łac. 
proboszcz w Obroszynie 5 zł. 10 c., naczelnik powiatu w Gwoźdźcu 
ze składki 16 zł. 40 c. i 6 zł. 28 c., pan Grzegorz P ru n ku ł 
dziedzic Lisiecznik 15 zł., urząd powiatowy w K uttach  8 zł., pan 
Władys ław Rieger  z Rrodów 20 zł., gmina izraelicka w K a łu szu
4 zł. 17 c,, i 140 boch. chleba, gmina M ielowa  16 garncy zboża, 
bielizny mezkiej 1 sz. kobiecej 2 sz., gmina Olexińce  bielizny 
mezkiej 18 sz. kobiecej 18 sz., gmina Szutrom ińce  30 c., I korzec 
6 garncy zboża, 16 bocheuków chleba, bielizny mezkiej 6 sz., ko­
biecej 8 sz., naczelnik powiatu w Z a sta w n ie  17 zł., naczelnik po­
wiatu w Zborow ie  5 zł., urząd powiatowy w Łańcucie 6 zł., pani 
Antonina C zajkow ska  25 z k, gmina izraelicka w P otoku  100 boch. 
chleba, pani Fryderyka  O rzclska  z Starego Gwoźdźca haftowany 
kołnierz i 2 manchetty.

C. k. Namiestnictwo uadało posadę nauczyciela technicznego, 
opróżnioną w Samborze przy tamtejszej dwuklasowej niższej szkole 
realnej, połączonej z szkol? główną ,  z płacą roczną 472 zł. 50 c. 
wal. austr., suplentowi tej posady nauczycielskiej Teofilow i Rober­
tow i Federowiczow i.

Lwów,  3. lipca 1865.

Na rzecz gr. kat. seminaryum nauczycielskiego we Lwowie 
ofiarowały gminy powiatu m ik u lin iec k iego 139 zł. w. a.

Na ten sam cel zapewniły gminy powiatu brzeżańskiego  ro­
czną kwotę 110 zł. 90 c. w. a . |la czas pięcioletni i złożyły już 
pierwszą ratę roczną.

Okazaną terai ofiarami troskliwość o podniesienie szkół  ludo­
wych podaje się z wyrazem uznania do wiadomości powszechnej. 
Zarazem zasługuje na uznanie gorliwy i skuteczny wpływ naczel­
nika powiatu brzeżańskiego, pana W incentego F o n ia n y , na gminy 
tego powiatu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27. czerwca 1865.

C. k. komisya krajowa do spraw osobowych mieszuuych urzę­
dów powiatowych we Lwowie mianowała prowizorycznie koncep-
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towych praktykantów Namiestnictwa J ó ze fa  T yburcyusza  Se ję  i 
M arcelego M anasterskiego, tudzież auskultantów sadowych J ó ze fa  
M otała , M ichała  Laureckiego , Sam uela K waśnickiego  i L udw ika  
B ia łoskórskiego  aktuaryuszami urzędów powiatowych w lwowskim 
okręgu administracyjnym.

Lwów,  5. lipca 1865.

L w ó w , 12. lipca.
W iener Abendpost donosi,  że Jego c. k. Apostolska Mość 

raczył  najwyższem postanowieniem z 7. b. m. odroczyć naznaczone 
na dzień 17. b. m. zwołanie sejmu krajowego Królestwa Dalmacyi, 
Kroacyi  i Sławonii do dnia 28go sierpnia r. b, Zaś Jen . kor. po­
wiada : J a k s i e  dowiadujemy z całkiem pewnego źródła,  został  sejm 
kroacko-slawoński  odroczony nie z powodów' zasadnicznych, lecz 
tylko ze względu na tok spraw. Wszelkie zatem obiegające w tej 
mierze przeciwne pogłoski uważać potrzeba za tendencyjne i bez­
zasadne.

Na przedwczorajszem posiedzeniu izby deputowanych R ady  
państw a  odesłano projekt  rządowy względem zmiany niektórych 
postanowień cesarskiego rozporządzenia z 23. listopada 1858 o 
„obowiązku stemplowania dzienników' fachowych “ —  na wniosek 
W in ter  s tew  a do wydziału finansowego na rok 1866. Drugim przed­
miotem porządku dziennego były obrady nad koleją żelazną z Ko­
szyc do Oderbcrga. Komisya zredukowała naznaczoną przez rząd 
sumę gwarancyjną z 2,516.000 zlr.  na 2,450.000 zlr. Do jeneral- 
nej debaty niezgiosił się nikt;  zatem przystąpiono zaraz do debaty 
specyalnej i izba przyjęła 5 pierwszych artykułów podług wnios­
ków wydziału. Przed zamknięciem posiedzenia zaproponował jeszcze 
dep. T a sch ek , ażeby ustawa finansowa na rok 1865, tak jak to 
bywało dawnięjszenii laty, oddana została natychmiast komisj i  mie­
szanej. Wniosek ten został przyjęty,  poczem zamknięto posiedze­
nie naznaczając przyszłe na dzień następny.

W  żadnej z bieżących kw esty i europejskich  nie nastąpił zwrot  
ważniejszy temi czasy. Dzień urodzin K sięcia  Augustenburgskiego  
przeszedł  bez demons t rac j i , i nie potwierdziły się obawy,  które 
z takim zapałem objawiała pruska prasa ministerynlna.

Z W i e d n i a  donoszą telegrafem do Spen. Z tg . pod dniem 
7. b. in., że podróż jenerała Manteuffla. i W.  Księcia Oldenbur­
skiego  do Wiednia nienastapi wcale, ponieważ pokazało się z kon- 
ferencyi posła pruskiego w Wiedniu pana W erthera  z Jego Ex. 
ministrem M ensdorffem , że podróż ta byłaby bezskuteczną.

Niektórym dziennikom donoszono z W i e d n i a ,  jakoby Au- 
strya wróciła do dawnej propozycyi swojej,  mianowicie, ażeby r o ­
zmaici pretendenci do Księstw zgodzili się na są d  polubowny  i pod­
dali się bezwarunkowo jego wyrokowi. Takiej propozycyi —  po- 
wfiada N . A.  Ztg. —  nie robiono wcale gabinetowi berlińskiemu. 
A jest  ona już i dlatego wątpliwą, ponieważ właśnie oświadczyła 
Aust rya oslalniemi czasy powtórnie,  że przy rozstrzyganiu co do 
przyszłego rejenta Szleswik - Holsztynu potrzeba głównie brać na 
uwagę względy polityczne.

Mianowanie jenerała M anteuffla  komendantem wojsk w Szle- 
swik-Holsztynie i połączone z tern koniecznie oddalenie jego z król. 
gabinetu wojskowego, uważają w B e r l i n i e  - -  jak pisze kores­
pondent dziennika P resse  —- za zwycięstwo polityki Bismarka. 
Mówią, że Bismark będzie mógł teraz działać swobodniej,  gdyż 
sprzyjający Austryi Manteuffel niehedzie już stać mu na przeszko­
dzie. A ponieważ jenera ł  Manteuffel przy mianowaniu swojem dla 
Holsztynu olrzymał  oraz krzyż wielkiego komtura orderu liohen- 
zollerskiego, tedy możnaby istotnie uważać tę nominacyę za rodzaj 
odprawy.

Słychać, że Książę Augustenburgski,  zastrzegając sobie także 
zupełne ogłoszenie swojego szkicu podanej niedawno w P reuss. 
S taatsanzeiger rozm owy z panem Bism arkiem , kazał tymczasowo 
oświadczyć w W i e d u i u , że chociaż nie ma powodu zaprzeczać 
t reści  tej rozmowy w ogóle, musi jednak co do szczegółów zarzu­
cić jej  pewne niedokładności. Wprawdzie dałyby się one wyt łu­
maczyć zbyt zwięzłą i niekiedy nawet urywkową krótkością formy 
obranej  dla publikacji,  ale na wszelki sposób wymagają one s ta ­
nowczego zaprzeczenia tam , gdzie mogłyby utwierdzić mniemanie, 
j akoby Książę choć na chwilę zapomniał o swoich obowiązkach 
wdzięczności tak względem Prus  jak i Austryi,  chociaż ta wdzię­
czność musi naturalnie kończyć się tam, gdzie zaczynają się obo­
wiązki Księcia względem własnego kraju.

S en a t francuzki. miał już ostatnie posiedzenie w ciągu tego­
rocznej sesyi, i rozesr.edł się po odczytaniu zamykającego sesyę 
dekretu cesarskiego śród okrzyków na cześć Cesarza. L a  France  
zapewnia, że Cesarz jest nierównie zdrowszym od czasu podróży 
algierskiej. Nie pojedzie on też do Vichy dla kuracyi, lecz tylko 
dla zwiedzenia robot  zarządzonych tam w interesie zakładu kąpie­
lowego;  wprzód jednak  uda się jeszcze do Fontainebleau, a później 
pojedzie z Vichy do obozu pod Chalons i do Biarritz.

Z  Pi z y ni u donoszą, że kardynał  Antonelli zwala całą odpo­
wiedzialność za niepomyślny skutek układów rzymsko-włoskich na 
gabinet włoski, którego ustąpienie uważa za pierwszy warunek dal­
szego prowadzenia układów, gdy przeciwnie donoszą prywatne listy 
z F l o r e n c y i ,  że stanowisko kardynała Antonelęgo uważają tam 
za zachwiane, gdyż bez jego wiedzy miał Ojciec Święty wyprawić 
do Królowej Izabeli list sprzyjający uznaniu Włoch ze strony 
Hiszpanii.

Jo u rn a l des Debats ogłasza datowaną z 26. czerwca depe­
sze hiszpańskiego  ministra Bermudez de Castro,  która w sprawie 
uznania Włoch odeszła do R z y m u .  Nota hiszpańska przedstawia,  
że katolickie tradycye Królowej Izabeli niezostaną tem wcale z a ­
kłócone, i że nawet interes Papieża wymaga uznania, gdyż te ras  
bedzie rząd hiszpański mógł skuteczniej niż kiedykolwiek popierać 
sprawę Rzymu. Dnia 7. b. m. miał —  jak donoszą z Rzymu — 
poseł hiszpański p. Pachec.o osobną audyencyę w Watykanie,  na 
której t łumaczył Papieżowi uznanie Włoch ze strony Hiszpanii. 
Krok ten uważają tam głównie za owoc misyi Cialdiniego do Hisz­
panii, który niedawno powrócił  z Madrytu do Florencyi.

Wiadomość o zjeździe  Cesarza F rancuzów  z K rólow a h isz ­
pańska  nabiera coraz więcej podobieństwa do prawdy. Mówią, że 
Droiiyń de Lhuys będzie towarzyszyć Napoleonowi, a 0 ’Donnell 
Królowej Izabelli do San Sebastian. Zjazd ma nastąpić w sierpniu.

S p ra w a  haraczu  między R u m u n i ą  i P o r t  ą ma być wre­
szcie załatwiona. W tym celu zbierze się komisya w K o n s t a n ­
t y n o p o l u .  Porta żąda zaległego od 12 lat haraczu w kwocie
756.000 dukatów. Książe Kuza natomiast domaga się wynagro­
dzenia za zniszczony w rosyjsko-tureckiej  wojnie majątek podda­
nych rumuńskich i wydania wysp Dunaju. Te wyspy znajdujące się 
na przestrzeni  Dunaju od Gałaco aż do ujścia jego do Czarnego 
morza, z których dwie największe nazywają się Cetalal i Ś. Jerzy,  
liczą 16.000 mieszkańców i dostarczają państwu rocznego dochodu
50.000 dukatów w podatkach i opłatach dzierżawnych za rybo­
łówstwo, a oprócz tego 1000 dukatów za produkcję soli. Te wyspy 
stanowiły przed wojną wschodnią część integralną państwa rosyj­
skiego;  ale gdy Rosya artykułem 28. t raktatu paryzkiego zmuszona 
była odsunąć granice swoją od Dunaju, musiała zrzec się także tych 
wysp. Trak ta t  paryzki postanowił wprawdzie,  ażeby odsląpions 
w ten sposób terytoryum zostało przyłączone do Rumunii, ale o 
tych wyspach zapomniano, i ztąd poszło, że Por ta zajęła je i po­
siada do dnia dzisiejszego. W wspomnionej komisyi, która ma 
uregulować sprawę haraczu z Porlą,  chce tedy Książę Kuża doma­
gać się na podstawie traktatu paryskiego wydania tych wysp a nadto 
wynagrodzenia za dochody, które Por ta przez tyle lat z wysp tych 
pobierała.

I L w c i w ,  11. lipca. Obecne przesilenie ministeryalne w W ie ­
dniu wywołało w dziennikach krajowych różne poglądy na sprawę 
publiczną, rozliczne myśli i kombinacye względem urządzeń, która 
w przyszłości w życie wprowadzone byó mają. Wśród  mnogich 
artykułów dziennikarskich, uderzyło nas to co „Przegląd44 pod tym 
względem wypowiedz ia ł , w zdaniach bowiem przez dziennik 
ten wyjawionych, znachodznny pewien zamęt wyobrażeń i pojęć, 
który wyjaśnić i sprostować Wypada. „Przegląd41 zamieścił w trzech 
numerach 58, 59 i 60 w  artykułach pod napisem „Żądania kraju44 
obszerny wywód historyczny dyplomu październikowego i s tatuta 
lutowego, zapowiadając, że obecna krizis ministeryalna w Wiedniu 
nie może doprowadzić jeno do powrotu do dyplomu październiko­
wego a zatem do przyznania krajom koronnym zupełnej autonomii, 
którą zdaniem „Przeglądu41 patent lutowy ścieśnił. Nie wdając się 
w ocenienie różnicy, między obiema najwyższeini postanowieniami 
zachodzić mogącej, zgodzić się jednak nie możemy na pojęcie au­
tonomii,  tak jak go „Przegląd44 sformułował. Powiada on w nu­
merze 58. iż .jer a j e  koronne m ają być rządzone przez sw e re -  
prezentacye a mianowicie przez sejm , którego uchw ały m onar­
cha bezpośrednio sankeyonu jej4 a następnie, że autonomia u nas 
w dalszym rozwoju opierać się powinna „na radach powiatowych  
z wyborów pow sta łych , w zakres czynności których w chodziłyby  
spraw y nie ogół kraju, lecz tylko pow iaty odpowiednie doty­
czące ,44 „Przegląd44 w zdaniach tych pomieszał zupełnie pojęcie władzy 
wykonawczej, rządu, z pojęciem władzy prawodawczej ,  sejmu i r e ­
prezentacji  krajowej,  która w żadnym przypadku w zarząd kraju, 
jako w atrybucye władzy wykonawczej , wdawać się nie może. 
Sejmowi przyznana być może atrybucya uchwalania u s t a w ,  we 
wśzystkiein tem co się do wewnętrznych spraw kraju odnosi i co 
tylko na drodze ustawy załatwione być może, ale kraj żadnym 
sposobem przez sejm rządzony być nie może, bo taki rząd byłby 
właściwie nierządem, najzupełniejszą anarchią. Rząd kraju, to jes t  
wykonanie ustaw, opatrzenie bezpieczeństwa i spokoju publcznego, 
zgoła wszystkiego tego co się do dobra kraju odnosi, nie może być 
jeno atrybucya władz, które monarcha stanowi, jako najwyższa 
władza, w kraju panująca. Że władza wykonawcza w działaniu swem 
ustaw prawnie obowiązujących, naruszać, że w atrybucye władzy pra­
wodawczej wdawać się nie rnoże, na to się chętnie zgodzimy, za­
wsze jednak władza wykonawcza stoi odrębnie i niezawiśle od 
sejmu, którego atrybucye li tylko do stanowienia ustaw ograniczona 
byó muszą. Nawet  zarząd zakładów i funduszy czysto krajowych,  
chociaż pod bezpośrednią kontrole sejnut lub wydziału krajowego 
oddany, jako osobna gałęź administracyjna, przez urzędników z ra ­
mienia sejmu wyznaczonych administrowana, w o b e c  sejmu uważana 
byó może. Ścisłe rozgraniczenie władz, ustawodawczej,  wykonaw­
czej i sądowniczej, które razem wzięte kojarzą się w jednem po­
jęciu rządu na prawie opartego, rozgraniczenie to jest  koniecznym, 
kardynalnym warunkiem, wszelkiego bytu publicznego, anarchię i 
samowole zarówno wykluczającego. Zamęt w pojęciach pod tym 
względem jak  doświadczenie uczy, do najsmutniejszych wyników 
wszędzie doprowadził.
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Nie moglibyśmy się też zgodzić na owe rady powiatowe, 

któreby qna sejmiki jakie, w sprawach miejscowych stanowiły i dzia­
łalność właściwych władz administracyjnych niepotrzebnie krępo­
wały. Wiemy także już * doświadczenia, że rad takich w kraju 
mnożyć nie potrzeba, bo z mnogości ich wynika tylko rozprężenie 
1 zamęt. Obywatele zajęci własnemi swemi sprawami, nie mogą 
poświęcać drogiego czasu na bezowocowe częste zjazdy lub schadzki, 
skończyłoby się więc na tern, że rada powiatowa dla braku kom­
pletu często bardzo spełzłaby na niczem, a byt jej dałby tylko pole 
zręczniejszym intrygantom, stałego zajęcia nie mającym do szerze­
nia agitacyi, spokojnej pracy przeszkadzającej.  Widzimy już po 
radzie miasta Lwowa, jak leniwo jej  członkowie na posiedzenia 
przybywają, chociaż to są obywatele miejscowi, dla których po­
święcenie kilku godzin sprawie miasta i gminy nie powinno by byc 
tak wielką ofiarą. O ileżby trudniej było zebrać komplet w takiej 
radzie powiatowej, do której  o kilka mil zjeżdżać potrzeba? Nad­
zór nad zarządem szpitali, zakładów dobroczynnych i podobnych 
zakładów, należeć powinien do gmin i rad miejskich właściwych, 
pod kontrolą i zwierzchnictwem wydziału krajowego, jako bezpo­
średniego wpływu sejmu, nadzór nad szkołami i instytutami edu- 
kacyjnemi do władz ad hoc ustanowionych, a właściwy zarząd po­
wiatu, wszystko to co się odnosi do policyi i bezpieczeństwa pu­
blicznego, dróg komunikacyjnych, spisów ludności i t. p. nie może 
być sprawowane jeno przez organ władzy wykonawczej,  bezpośre­
dnio od niej zawisły, w granicach prawa działający. Samorząd
gminy ograniczać się musi do spraw czysto lokalnych, gminnych, 
do majątku miasta lub gminy i poza te sferę występywać nie 
może.

W kilku tych słowach pozwoliliśmy sobie sprostować zdania 
„Przeglądu" o ile nam się zdawało mylne i zamętem pojęć g r ze ­
szące. Jasne pojęcie i określenie rzeczy głównie jes t  pożądane
tam, gdzie idzie o zasadę kraju całego, wszelaka bowiem niejas­
ność pod tym względem doprowadzić może do wywołania życzeń, 
które żadną miarą spełnić się nie dadzą. Nie wiemy jaki obrot 
rzeczy z obecnego przesilenia minisleryalnago wyniknie;  w'śród 
obecnej niepewności i i a każdy przypadek życzyć wiec sobie wy­
pada żebyśmy na położeniu rzeczy, jakie się wywiąże zdrowem i 
gołem okiem zapatrywać się mogli, unikając zamętu pojęć, któryby 
rzecz do niczego nie doprowadził.

K rak. Z tg . zamieściła następującą korespondencyę z Wiednia 
z dnia 6go b. m. „Ustąpienie reprezentantów’ dotychczasowego sy­
stemu politycznego wywołało w całej ludności Austryi pewne uczu- 
eie niepokoju i smutku, j ak  łatwo pojąć można, a uczucie to zwięk­
szyło się jeszcze przez artykuły niektórych dzienników tutejszych, 
smutne zaś to usposobienie publiczności austryackiej nie mogła usu- 
nać uwaga, że jeden z tych organów jest  w usługach stronnictwa 
feudalnego, drugi zaś w usługach stronnictwa staro-konserwaty-  
"uego węgierskiego. Z tej jednak strony nikt nie oczekuje rozwią­
zania ważnych kwestyj wiszących, ani też wzmocnienia zasad kon­
stytucyjnych, poparcia i rozszerzania liberalnych tendencyj. Jes t  to 
więc charakterysty cznem i t akt  polityczny cechującem, ze właśnie 
01’gana tych stronnictw, których przyszłość w Austryi bardzo jest  
Problematyczna, tryumfująco wykrzykują,  chociaż ministeryum nie 
Jest jeszcze złożone, program więc żaden nie mógł być ustano­
wiony. Złożenie nowego ministeryum opaźnia się głównie z powodu 
trudności obsadzenia posady ministra skarbu;  zdaje się jednak, iż 
Za parę tygodni ogłoszona będzie noininaeya członków nowego ga­
binetu, w’ którym hr. Belcredi wyznaczają z pewnością tekę mini- 
steryum stanu, poczem mesaż cesarski oznajmi obu izbom rady 
Państwa zadanie, jakie nowy gabinet przeprowadzić ma. Dzisiaj już 
Powiedzieć możemy ku zaspokojeniu umysłów" zatrwożonych t ryum­
fem dzienników wyżpowołanych V a 1e r la n d u  i D ebaty , tudzież ku 
°dparcin poglądu łatwowiernych, że nowy minister stanu, hr. Bel- 
Cl'edi, nie jes t  w żadnych stosunkach z temi organami, i nie zdoła 
Wcale podzielać stronniczego ich poglądu. 1 yłoby więc śmieszno- 
Sc,a w-ierzyć, że hr. Belcredi, jak rozsiewają nieprzyjaciele konsty­
tucji  j woIności yt Austryi,  pospieszy łącznie % kanclerzem węgier ­
skim hr. Majlathem obalić wszystko i z konstytucyi austryackiej 
probić tabula rasa. Po hr .  Belcredim, według powszechnego głosu 
' °wszem spodziewać się można, iż skłonny jes t  do wszelkich re-  
Prm praktycznych i na czasie będących, do reform tych jednak 

Jpe przystąpi jeno na drodze konstytucyjnej i na podstawie faktów’.
° nstytucya wprawdzie ulegnie może niejakim zmianom, jak to już 

zaPowiadali dotychczasowi jej reprezentanc i , gwoli zamierzonej 
‘S°(y odnoszącej się do prawa publicznego, lecz modyfikacye te 
'‘astąpią j e(jynie na drodze konstytucyą przepisanej. Przy tych in- 
et*cyach, które podejrzywaniom V a t e r l a n d u  i D ebaty  zupełnie się 
Pr*eciw’iaj ą , a które iiowe ministeryum w wykonanie wprowadzić 

z Z(fflj e s‘?ł ' z wszelka obawa zwrotu w duchu reakcyi
a neJ nie ma podstawy.

Monarchia Austryacka.
wolu-1" " ' ® ™ ,  lipca. ( S p r o s t o w a n i e . )  „Gazeta nar." po- 
Ztg «^c s*ę na korespondencyę z Brodów zawartą w „Leinberger 
Wołyń k ^ D' a **■ m- donosi, że rząd ces. rosyjski nałożył na 
sokośS> h  właścicieli dóbr „ z n o w u "  dodatek do podatków w wy- 
nie mag Przekład „Gaz. nar." z niemieckiego jest  mylny;
pzad c 8Z bowiem w cytowanej korespondencyi wzmianki, jakoby 

es‘ r °syjski nałożył „znowu" jaki dodatek do podatków, stoi

tam tylko, że rząd ces. rosyjski nałożył na wołyńskich właścicieli 
dóbr, którzy brali udział w oslatniem powstaniu, dodatek rzeczony. 
Bównie nie donosi wspomniona korespondeneya w '„Lemberger  Ztg.",  
iż zmiana w systemie paszportowym rosyjskim dozwala cudzoziem­
com posiadającym paszporta wystawione przez ich władze krajowe 
przebywać „w M o s k w i e "  przez pół roku, lecz mówi wyraźnie, 
że takim cudzoziemcom dozwolono teraz przebywać w R o s y  i 
(„in łłłujjlanb'1)  przez pół roku. Tych pomyłek byłaby uniknęła 
„Gaz. nar.",  gdyby miasto t łumaczenia z „Lemberger  Ztg."  była 
zacytowała tę samą korespondencyę z „Gazety Lwowskiej." Co do 
uwagi „Gazety nar.", dla czego o zaprowadzonej przez rząd r o ­
syjski zmianie w systemie paszportowym nie doniesiono urzędownie,  
odsełamy ją  do nr. 128 Gazety Lwowskiej z 6. czerwca r. b., gdzie 
ogłoszone zostały ułatwienia pobytu cudzoziemców za granicą.
A ponieważ doniesienie to ■— jak powiadamy tam wyraźnie, wyjęte 
jest  z reskryptu ces. rosyjskiego konzulatu w Brodach, przeto nie 
można wątpić wcale o jego autentyczności.

r o n t  fe ii.
(Zamiar samobójstwa.) W e Lwowie dnia9go b. m. koło południa dostrze­

żono w  ogrodzie Jabłonowskich podeszłego w  latach wyrobnika chcącego po­
pełnić samobójstwo przez obw ieszenie się  na drzewie. Zawcześnie jednak prze­
szkodzono mu wykonać ten zamiar.

(K radzież.) W e Lwowie dnia 9go b. m. po południu skradziono w szystką  
odzież kąpiącemu się w stawie Sopka czeladnikowi, tak, że ten musiał poży­
czyć sukni, aby powróciś do domu.

Tegoż dnia krawiec mający odebrać 20 c. od pewnej rodziny, zakradł 
się do pomieszkania tej rodziny w domku za Czerwonym klasztorem, i zabraw­
szy rzeczy rozmaitej wartości chciał uciekać przez okno, gdy szczęściem  przy­
trzymano go i oddano w ręce w ładzy.

(Stan wody i czyszczenie koryta Dniestru.) W miesiącu czerw cu stan 
wody w  Dniestrze według obserwacyi na wodoskazie w Zaleszczykach był: 
dnia Igo 0'9", dnia 4go G'6", dnia 7go 2'0", dnia 15go C'9" dnia 18go 1'6", 
dnia 20go 2'6", dnia 30go 0 ‘B'1 nad zero. Z koryta rzeki na przestrzeni od 
U ścieczka do Gródka wydobyto 212 brył kamiennych, mających objętości 5931 
stóp sześćściennych i przeszło 8G00 cet. ważących; między femi były płyty 
piaskowca drobno ziarnistego 5' długie 5 ' szerokie 3' grube, 7' d. 5 ' sz. 3' gr., 
7' d. 6' sz. 3' gr , 9' d. 6< sz. 2 i/a' gr., 8' d. 7 l/ 2‘ sz . 3 gr. i jedna 13' d. 6^ 
sz. 4Va' gr. ważąca lo t  cet., którą musiano rozsadzić prochem.

(Pożary.) W P o d h a j c a c h  spalił się  dnia 3go b. m. dom w wartości 
l i i  z łr. Przyczyną pożaru miała być nieostrożność.

W  L a s z k a c h  k r ó l e w s k i c h ,  w powiecie Gliniańskim, spaliły się  
dnia 6go b. m. dw ie chaty włościańskie. Szkoda wynosi około 1000 złr. O gień  
miał być podłożony.

W Przem yślu dnia ig o  b. m. zapalił się  dach na jednej z kamienic 
w rynku, szczęściem  jednak pożar stłumiono, nim się  mógł dalej ro zszerzy ć . 
Zdaje s i ę , że ogień był podłożony, sprawcy jednak nie schwytano.

(Nowe źródło oleju skalnego.) Z Kanady nadchodzą zadziwiające donie­
sienia o tamtejszych źródłach oleju skalnego, zw łaszcza o tych, które leżą  
w  zatoce św . W awrzyńca w dolnej Kanadzie. Z kopalni przy Enniskillen, tylko 
200 stóp głębokiej, możnaby dobywać p0 1000 lteczek dziennie, które jednak 
po w iększej części giną dla braku doświadczenia i  ducha przedsiębiorczego. 
W ostatnich czasach jednak praca i kapitał zw róciły  się  także i ku tym oko­
licom.

(W ystawa obrazów.) W . ces. rosyjskiej akademii sztuk pięknych w P e ­
tersburgu otwartą zostanie w p o e t k a c h  w rześnia wystawa obrazów, których  
przyjmowanie trwać będzie od 20. bpea do 20. sierpnia. Z tego powodu aka­
demia wzywa pragnących brać udział w  wystawie, o nadesla ie jej przed 15. 
lipca następnych wiadomości: n a z w i s k a  posyłającego obraz z adresem i spisem  
przedmiotu obrazu, oraz objaśnienie, z jakiej strony światło pada, równie jak  
samą w ielkość obrazu i jego cenę. Przesyłka powinna być uskuteczniona na 
koszt wysyłającego.

Ostatnia poczta.
L o n d y n ,  10. lipca. Podług prywatnych doniesień z Paryża 

zdaje się być bliskim urzeczywistnienia projekt  kongresu względem 
powszechnego rozbrojenia i rewizyi t rak ta tów wiedeńskich. Książę 
Wittgenstein miał przywieźć ó° Paryża własnoręczne pismo Cesa­
rza Alexaudra, zawierające jak słychać przyzwolenie Rosyi. Prusy,  
Włochy i Hiszpania miały również zgodzić się już na kongres.

P e t e r s b u r g ,  9. lipca. Dla ułatwienia obrotu zostały cła 
przywozowe od wielu artykułów handlowych przez granice euro­
pejskie częścią zniesione, częścią zredukowane ; od innych a r tykułów 
handlowych z portów zakaukazkich zostały opłatę zniżone, a jedno-  
procentowe cło wywozowe i opłatę kwarantanną na granicy azya- 
tyckiej zniesiono zupełnie.

P rzyjechali do Lwowa.
Dnia U . ’ lipca.

Hotel George P P .: Górski Mac., z  K aszycy. — Jordan Ludw., z Mołda­
w ii. — Jankowski Ludw., z Borzkowic. — 01exiński Michał, z Sokala. — Pe~ 
trowicz Fran., z W ołostkowa. Kulikowski Stan., z Łastowa. — W iśniewski 
Hen., z Dobrzan.

Hotel Langa: Gedde Konst. ces- ros. pułkownik, z Kamieńca — Wirtn 
Kryst., z Jas. .

Hotel angielsk i: Agopsowic* Ant., % Stanisławowa. — KomarnicKi Jan, 
z Magierowa. — Maniawski Wład-, z Przemyśla. — Putkiewicz Anloni, z Pa- 
włosiowa.

Hotel K rynickiego : W allek Ferd., c. k. porucznik, z Ko mo r n a .
Zajazd P odolsk i: Hr. Pawłowski Kaz., z Podlisek.
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W yjechali ze Lwowa.
Dnia II . lipca.

PP. Hr. Michałowski Tad , do Krakowa. — Br. Mustatza Alex. i Czer- 
niewshi Jerzy, do W iednia. — Kriogshaber Alej., do Kabarowic. — Krzyszto- 
fow icz Kaj , do Zalucza. ~  Mysłowski Alf., do Zubrzec. — W iśniewski Hen., 
do Dobrzan. — Slecher Hen., c. k. kapitan, do Zaleszczyk.

drugiego obrazy 7, żywych osób. Występ pana Władysława 
B aracza.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie.
Dnia 1 1 . lipca 1 8 6 5 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 32^ 32 -+■ 16.6 zachodni sł. deszcz
2. god. po poł. 325.84 -t- 18.6 — pół.-zach. „ pochmurno
lO.god.wiecz. 326.74 •+- 15.4 — zachodni „ pogoda

T K A  T  R .
D ziś  (przedst .  niemieckie na dziś zapowiedziane):  „Der T rou - 

baóonrw, wielka opera romantyczna w 4 oddziałach. Występ 
gościnny p. Adolfa Robinsona , pierwszego barytonisty przy 
król. teatrze nadwornym w Hanowerze i p. Karola W ilda .

W  p ią tek  (przedst .  polskie):  „FauslM, t ragedya w 6 aktach przez 
J. W. Goethego, przełożona przez Z. Z. Na zakończenie aktu

R u r s L w o w s k i .

Dnia 1 1. lipca
zł. c. zł. 1 c.

Dukat h o lend ersk i..................................... wal. austr. 5 18 % a 8 2 '/.
5 20Va

-a 24 “
8 85 8 98

Rubel srebrny r o sy jsk i............................ r> n 1 70 1 72
11 11 1 45 1 46

Talar p r u s k i ............................................... 1 60 1 62
Polski kurant i pięciozłotówka . . . n »» — —
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. t 68 70 69 18

„ „ „ tri. k. za 100 zł. f bez
kuponów

72 18 72 74
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > 72 65 73 30
o%  Pożyczka narodowa ■ • . . ( 74 75 75 40
Akcye iral. ko l.żelaz. Karola Ludwika) 196 33 198 67

gotówkę |  towarem

T elegrafow any knrs w ied eń sk i.
Dnia 11. lipca.

6% M e ta lik i.................................
5% pożyczka narodowa .
Losy z 1860 roku . -
Akcye banku wiedeńskiego 

„ kredytowego
Londyn, 10 funtów szterlingóv>
Srebro ..........................................
Dukat pojedyńczy

złr. kr.

70 25
75 —
91 50

798 —
177 60
109 25
106 75
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Warunki przyjęcia uczniów do szkoły rolniczej w Dublanach,
n a  r o

Warunki  przyjęcia uczniów do szkoły rolniczej w Dublanach 
na rok 1865/6 są następujące:

Stosownie do przyjętego planu zakładu gospodarskiego przez 
wys. ministeryum dnia 24. czerwca 1851 r. 1. 8654-311 potwier­
dzonego, podaje się niniejszem do wiadomości, że otwarcie kursów 
na rok szkolny 1865/6 w Dublanach nastąpi dnia 1. sierpnia 1865 r. 
Nauki zostuły rozłożone jak dotychczas na 3 lata, a mianowicie:

W  I. r o k u  wykładane będą :  l . T e o r y a  i praktyka rolnicza. 
2. Fizyologia zwierząt i anatomia. 3. Chemia ogólna. 4. Matematyka 
w zakresie planu wykładów wskazanym. 5. Fizyka i meteorologia.
6. Mineralogia i geologia. 7. Botanika. 8. Rysunki linearne.

W  II. r o k u :  1. Teorya i praktyka rolnicza. 2. Ekonomia
wiejska. 3. Chów zwierząt  domowych. 4. Chemia stosowana do rol­
nictwa. 5. Fizyologia roślin i ogrodnictwo. 6. Mechanika stosowana.
7. Miernictwo praktyczne i niwelacya. 8. Rysunki.

W  111. r o k u :  1. Teorya i praktyka rolnicza. 2. Ekonomia
wiejska (urządzanie i zarząd gospodarstwa wiejskiego).  3. Chów
zwierząt  domowych. 4. Chemia rolnicza. 5. Technologia chemiczna
(gorzelnicł wo, piwo warstwo i t. d.). 6. Budownictwo wiejskie. 7. 
Nawodnianie i drenowanie. 8. Rachunkowość wiejska. 9. Leśnictwo 
w głównych zarysach.

Chcący wstąpić do zakładu nauk. roi. ma:
1. Przesłać najdalej do 25. lipca r. b. pisemne podanie do 

dyrekcyi szkoły ( fra n co , poczta Lwów) ,  i w temże wykazać się:
a )  że 18fy rok życia ukończył.
b) Załączonem świadectwem, że przynajmniej 4 klasy realne lub 

4 klasy gimnazyalne z dobrym postępem  ukończył.
cj  Świadectwem zdrowia przez lekarza wydanem. 
d j  Świadectwem moralności przez dwóch członków Towarzystwa 

gosp. gal. popartem.
2. Pomimo tego poddać się egzaminowi wstępnemu, przy k tó­

rym wymagać się będzie:
a j  D okładna znajom ość ję z y k a  polskiego, którą udowodni wy­

pracowaniem pisemuem.
b) Znajom ość arytm etyki, a mianowicie: czterech działań arytme­

tycznych liczbami całemi, ułamkami zwycznjnemi i dziesiętnemi, 
jako też liczbami wielorakiem! —  wynoszenie do potęg 2go i 
3go stopnia i wyciąganie pierwiastków takichże stopni. Zna­
jomość prawideł proporcyi i rachunków na tychże opartych. 
Zarazem wymagać się będzie od kandydatów biegłości w za­
stosowaniu tych działań do rozwiązania wszelkich zagadnień, 
w życiu praktycznem wydarzyć się mogących

c)  Z najom ość geometryi a mianowicie:  planiroetryi do podobień­
stwa trójkątów włącznie — czyli planimetryę Zaborowskiego 
do stronnicy 76.

d ) Zna jom ość geografii ogólnej globu.
e) Z fizyki', wiadomości objęte w fizyce Dra Urbańskiego, na III. 

klasę giinnazyalną.
Ponieważ zaś liczba uczniów, którzy do zakładu przyjęci być 
Jest pomieszczeniem ograniczoną, przyjętymi będą ci tylko, 

k tórzy przy egzaminie wstępnym najlepszy postęp otrzymają.
Dzień e g z a m i n ó w  występnych dla wszystkich kandydatów wy­

znacza się na 31. lipca b. r.
3. Po odebranem zapewnieniu przyjęcia, powinien kandydat 

złożyć pisemne zobowiązanie się na stęplowym papierze, wystawione 
przez rodziców, opiekunów lub pro tektorów kandydata,  zaręczające 
regularną wypłatę zakładowi należytości poniżej wyrażonych —  
w ciągu całego pobytu ucznia w zakładzie.

k  1 8 6 % .
Należytość ta wynosi: ay  Taksy szkolnej w półrocznych ra ­

tach z góry wypłacać się mających,
za rok l s zy  złot. rensk. 100 w. a.
» n 2gi „ ,, 75 w. a. —  nareszcie
„ „ 3ci „ 55 50 w. a.

Za wyż w y m i e n i o n ą  opłatę pobierać uczeń będzie naukę —  
oraz otrzyma pomieszkanie, światło i opał.

b) Opłaty za stół dla wszystkich uczniów jednakie, a mianowicie: 
za śniadanie, obiad i wieczerzę wraz  z praniem bielizny złr.  51 
w. a. kwartalnie. Opłata ta uledz wszakże może zmianie sto­
sownie do cen wiktuałów, —  w każdym jednakże razie skła­
daną być ma do kasy szkolnej w dyrekcyi zakładu na dwa
tygodnie przed nowym kwartałem. W  tymże samym czasie
wnoszoną będzie do rzeczonej kasy opłata za usługę w kwocie 
złr.  2 w. a. na kwartał.

c )  Wkładka  całoroczna na laboratorymn chemiczne od uczni l«-o 
i 2go roku złr- 5 w. a.

d )  Wkładka  całoroczna na czytelnię szkolną złr. 2 w. a.
Wydatki  na książki, materynły piśmienne i rysunkowe, obo­

wiązani są u c z n i o w i e  sami ponosić. Pomoc lekarską w razie po­
t rzeby otrzyma uczeń bezpłatnie, wydatki jednak za aptekę opędzi 
kosztem własnym.

4. Wszystkie opłaty obowiązany jes t  uczeń na termin ozna­
czony do kasy dyrekcyi złożyć —  uczeń który to zaniedba, z za­
kładu w y stą p ić  będzie musiał.

5 . Należytość półroczna opłacona z góry, pozostaje własnością 
zakładu, chociażby nCZeń tylko przez kilka dni tegoż półrocza 
w zakładzie zostawał.

6. Każdy uczeń ma się poddać bezwarunkowo przepisom i 
prawidłom w zakładzie zaprowadzonym —  pod karą w tychże prze­
pisach wyszczególnioną.

Przepisy te będą na wstępie odczytane.
7. Przy  "s tępie  do zakładu złoży uczeń do zakładowej 

kasy jako rękojmię p0 wystąpieniu z zakładu zwrócić się mającą 
kwotę 10 złr. " •  a., która służyć ma za wynagrodzenie, na przy­
padek szkód poczynionych w sprzętach zakładowych.

Ubiór zakładowy jednostajny i dla wszystkich uczniów obo­
wiązkowy ■— nla lyć  z sukna szaraczkowego. O bliższych szcze­
gółach i cenie tegoż, jako też o wyznaczonej ilości bielizny i 
odzieży, dowiedzieć się można w dyrekcyi Zakładu.

Pościel ma uczeń każdy przywieść % sobą do zakładu, nie­
mniej łóżko i szateczke, lub skrzynkę zamykaną na rzeczy. Wszakże 
dla ułatwienia im tego i dla jednostajności,  która jest  w zakładzie 
pożądaną, łóżka dostać może na miejscy Za złożoną z góry zapłatę 
złr .  5 —  a szafkę za złr.  9 w. a.

Zawiadamia się oraz, iż z końcem b. r. szkolnego następujące 
stypendya opróżnione będą:  

a )  1 styp- fund. hr. S tadn ickie j na 210 złr .  w. a.
b j  1 55 ,5 ś. p. M aciąga  ,ia 300 złr .  w. a.
a j  1 55 55 hr. Aganora Gołuchowskiego  na 200 złr .  w. a.
d j  1 55 55 ś. p. Ja n a  Burakow skiego  na 157 złr.  50 c. w. a.

t. j. ogółem stypendyów 4.
O stypendya ubiegać się mogą tylko uczniowie znajdujący się 

już w zakładzie, p o  o d b y t  y m  lszym kursie z dobrym postępem; 
a co do stypendyów ś. p- Maciąga, wolą fundatora było, aby z nim 
lub z jego rodziną spokrewuieni mieli pierwszeństwo.

Z komitetu c. k. Towarzys twa gosp. gal. 
We Lwowie, dnia 21. czerwca 1865 r.

O dpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarn i rządow ej
m


